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Spis rzeczy. O w ycbowyw niu cieląt wyciągiem (extraktem ) z siana, przez Naddzierżawcs>'Śimens (w  skróceniu), 
la r ę  slow  o paszeniu owiec paszą ferm entow aną, przez gospodarza z O bw odu Opoczyńskiego. —  Korzyści dl Ir 
posiadaczy dóbr ziemskich. —  W ykaz dzieł gospodarskich w ydrukow anych od r. i$ 3 Ś ,  czyli od początku w y -  
daw ania niniejszego pisina (d okończenie). - -  Spis przedm iotów  w czyści agiej zawartych. (D odana okładka).

W ychów ' zw ierząt domowych.

O  w y c h o w y w a n i u  c i e l ą t  w y c i ą g i e m  
( e x t r a k t e m )  z s i a n a .

przez N a d d z i e r ź a w c ę  Si  m e n s .
{T-T skróceniu.)

G d z i e  bydło rogate  t r zym a  się po większe j  czę­
ści  d la  n a b i a ł u ,  tam wiele zależy na oszczędza­
niu go przy wych ow ie  ci elą t .  J e s t  ono w p ra w ­
dzie na j p ie rwszy in ,  na jw ła śc iw sz ym  i na jn iez bę­
dnie jszym ich ży w io łe m ;  j e dn ak ż e  20- letnie  do­
św ia d cz en ie  p rzekona ło  mnie:  że wy c iąg  (ex f rak t )  
z  s iana  , d aw an y  najprzód z m l e k i e m ,  a później  
sam przez s i ę ,  b a r dz o  w ie lk ą  ilośó m le k a  może 
osz czędz ić ,  bez  najmnie j szego  us z k odz en ia  cie­
l ą t ,  na chowanie przeznaczonych.

P bw r ów na ć  go w sz a k że  nje można  z temi  sur -  
roga tami  m l e k a ,  k tórych w wielu go spodars twach  
d la  oszczędz en ia  osta tniego u ż y w a ją ;  a k tóre , ,  
n i e  tylko cielęta r zeczywiśc ie  ż y w i ą ,  ale na w e t  
j e  tuczą.  Zw ycza jn ie j sze  tego rodza ju postępo­
w a n ie  j e s t  t a k o w e :  np. ci elę od u rodzen ia  przez 
dni § dos ta j e  ml ek o  ma tk i  ( a ) ;  poczem zb i e ra  się

j u ż  z niego ś m i e ta n a ,  i w  mie jsce jej dodają  sie' 
do m le ka  j a k i e  pożywne  c ia ł a ;  np. j a j a ,  b i a ły  
ch le b ,  lub m ą k a  z tu reck ie j  pszen i ry  (która n a d ­
zwycza jn ie  tuczy),  w  wodz ie  z o t r ąb  r o zp us zc zo ­
na i t. p.

P e w n a ,  iż tym sposobem wiele  m le k a  mo ż na  
osz czędz ić ;  i prócz tego mieć o k r ą g ł e ,  t łus te l 
o b r z ę k te  c i el ę t a ;  j e d n a k ż e  dośw iadczen ie  uczy,  
iż z t a k ic h  c i e l ą t ,  nędzne  wy ras ta j ą  k ro wy  lub 
woły.  A więc,  j a k k o l w i e k  rzeczone su r roga ty  są  
dob re  do tuczenia c i elą t  na z a b i c i e ,  tak są n ie ­
p rzyzwoi te ,  n aw e t  szkod l iwe ,  dla p rzeznaczonych  
na  chowanie .

W y c ią g  s i a n a ,  nie może  s ię  w p ra w d z ie  równać  
co do odżywnośc i  z m l e k i e m ;  j e d n a k ż e  widać,  że 
za w ie r a  części  o d ż y w n e ,  po n ie wa ż  nadzwycza j ­
nie  p rzyśp iesza w z r o s t ;  a przytem u trzymuje  ci e­
l ę ta  w s t a n ie  t ak  j ęd rn ym i weso łym , jaki  n a j ­
więc e j  się przykłada  do dobrego wyks z t a łc en i a  
całej  budowy i o rg an izmu .

O w ó ż ,  nas tępnym sposobem wychowuję  teraz- 
c i e l ę t a ,  po k i lkonas to le tn ich  doś wiadczan iaeh  r ó ­
żnych innyeh ś r o d k ó w :

(a) Chcąc tym 'sposobem  karm ić cielęta , należy je. za­
raz od urodzenia1 idsadzić  od matki , a naw et nie-

dać im poznać ssania. (Patrz Kai. Roi. na- r. ł83»> 
stron, 7 8 ,- w  Dodatku pierw szym .) Red..
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Do  8go dn ia  po u r o d z e n i u ,  cielę dos ta j e całą  
i l o ś ć  .mleka  ma tk i , '  w tym s tan ie  j a k  j e s t  wyd o­
jone,  Poozem stopniowo mleko  mięsza  się t. ex-  
t r u k te m  Wrt en  spo só b ,  iż przy ko ńc u  n a s tę p n e ­
go (2go) tygodnia,  już  ty lko  o t rzymuje polewę z 
lira 1 ki wydojonej  ilości.

SV t r  z ę c i ni t y g o d n i u  to samo s top n i owa n ie  
w  u jmowaniu  m l e k a ,  a  do daw an iu  wyc iągu z 
s i a n a ;  ta/c , iż przy końcu  t rzeciego tygodnia ,  już  
ty lko dosta je  połowę i lości,  j a k ą  na początku do-
sryyyąto.

lvkpńciem c z w a r t e g o  t y g o d n i a  kończy  się 
m l e k o ,  j a k  aię rozumie  i t eraz w .poprzednio  o- 
yisanyni  s topniowan iu  d a w a n e ;  i j u ż  tylko sam 
w y c ią g  s iana  cielę dostaje .  Nie  na leży  się o b a ­
wiać ,  by dodawanie  go do mle ka ,  p r zyk ry m j e  dla 
łw*-gu s p r a w i ł o ;  ow sz e m ,  j e że l i  t ylko  pochodz i  
z  s i ana  s łodkiego,  tedy ehętn ie j  j e  n a w e t  c i e l ę t a 
p i j ą , niźl i  sajno mleko.

Po us t an iu  m l e k a ,  e i elęta dos ta ją  p o k a r m  g o ­
towan y  i rozdrobniony;  np.-w początku s iano p rze­
go tow ane’, d robno  po kr a jane ,  k tó r e  chę tn ie  j edzą  
j -jest bardzo ł a t w e  do s t r a w i e n i a ;  dalej '  d os t a j ą  
go towane  i roza tar j e  ka r to f l e ,  b r uk ie w ,  b ur ak i  i 
t. p., za napój ciągle sam  e x t r a k t  z siana.  Kt°  
pos iada b r a c b ę ,  może jej do mięszywać  do tegoż 
ex t rnkfu-  w  .tytn s t o p n i o w a n iu ,  juk  s ię  on  dawa ł  
do mlek a .  Po. trzech- mie s ią ca ch ,  mo g ą  już cielę­
t a  samą ■'b rac ką  być po jone ;  j a k  to ina miej sce  
u n n i e .

Tvrn  sposobem od młodości  u t r zym yw an e  moje 
b y d ło ,  wjdocznie §i.ę r o z r a s t a ;  i t o k  j e s t  zdro- 
i s i lne , iżby już  w d ru g im r o k u  mogło być użyte 
do r o z p ło d u ,  eoby wpra wd z ie  nie by ło  dobrze .  
A  za tem,  a w ła s ne g o ,  .wieloletniego doświa dcz e ­
n i u ,  polecans używa nie  e.xtraktu s i ana  w miejsce 
częś-.i rol eka;  o raz  pojenie c i elą t  b r a c h a ,  ( prze­
ciw czemu w wielu je szcze gospodars twach pa ­

nuje uprzedzen ie ) ,  by le  ty lko w  sposób Wyżej o-
pisany.

Na  wyciąg dob.e '  -.c na leży^ s iano na j l epsze ,  
na jd robn i e j sze  i naj s łodsze .  Robi  s ię  on przez 
proste go towan ie  s ianą^W wodzie .

Poty zaś  s iano  należy gotować ,  póki Wyciąg nie 
dojdz ie  po t rze bne j  t ę g o śc i , k tó ra  na jpewnie j  się 
pozna je  za ppdioęą a r t i ime t ru  B lumego.  W  po­
c z ą t k u ,  dm-mileka jdodawuny,  dosyć gdy t r zyma  
15 stopni  B. Późn ie j  może  być mocniej szy.  Oto 
przec ież  s t a rać  się należy,  by w każdej  porze,  za 
k a ż d ą  razu,  by ł  j ednos ta jne j  tęgośei ;  nie zaś 
f az s łabszy,  drugi  r az  mocn ie j szy ;  pociąga to b o ­
wiem za sobą  n ie j edno#ta jność ka rm ie n ia ,  zawsze 
mnie j  więcej  szkodl iwa.

Co do t em pera tu ry  l e go i - -ex l r  iktu , ta dopóki  
się a m l e k i e m - m i ę s z a ,  odpowiadać-  witana fempe- 
ra(jurze świeżo dojonego m l e k a ;  to j e s t :  od 28 
do 30 stopni R. Gdy się i . a ś j u i  BUtn ty lko daje,  
należy temperatu rę  tę s topniowo;  zniżać ;  ale m ó ­
wię s t o p n i o w o ,  gdyż nagle d aw a n i e  z imnego ,  
zrządzieby mogło b ie g u n k ę ,  tyle d la  zd ro w ia  i 
wzros tu  z w i e r z ą t  mtódyeb szkod l iwą .

Z tein w s z y s t k i e m , jeżeli  t ylko po do b n o ,  w 
mie jsce g o to w an ia  s i a n a ,  r adz i łb ym  robić z n ie ­
go e x t r a k t  su pomo.eą pary: tym sposobem o trzy ­
man y ,  jest bez wątpl iwości  , zdrowszy  i .mocniej­
szy.  W ogólności ,  k aż d em u  gospod arz owi ,  wie l ­
k ie m u  i m ul e m u ,  nie inożfia'  dosyć polecić p a rz e ­
nia paszy,  mianowic ie  s ł o m y  i s i a n a ,  za po­
mocą pary.  N.te tylko bowiem oszczędza się j e j  
przez to wiele,,  ale nadto  staje się z d r o w s z ą ,  
sm a c z n i e j s z ą , odżywnie j szą .

Mtily gospodarz może do tego użyć k o c i o ł k a ; 
juki  w każdem gospodars twie  się znajduje;  W i ę ­
kszy go's pod ara nawet  wtenczas  odniesie zfąd ko rzy ­
ś c i , gdy zaprowadz i  s tosowny  apa ra t  i urządzenie*

W i a d o m o ś c i  ffera-j o w  e.

P a r ę  s ł ó w  o p u s z e n i u  o w i a * 
f e r m e n t o w a n a .

p a s z ą

W  tych dniach  , t  przyjemnością,  odebra ła  Re-  
dakcya  od j e dnego  z n aj czy nniejgzyęh gospodarzy 
Ob w o  Itt Opoozyńkiego,  nas tępujące do n ie s i en ie :  o 
k a r m i e n i u  o w i e c  ;>_a s z ą s f e r m e n t o w a n ą .

„ B ra k  pa sz y  dał  nam  tu wiele do myślenia.  
U mnie,  ś -po obi ioseniu z koaeein pa ź d z i e r n ik a ,  o-

k ąz a l ó  t l ę ,  iż § je s t raniej,  niźli- by ło w roku ze ­
sz łym ; a do .tęgo, inw en ta rzy  znacznie  więcej .  —• 
C a la  nasza  nndtiwjn potęgą na f e r m e n t a c j i  
p a s z y ,  k tóra  jej t a k .  wiele ma oszczędzać.  Ola  
t e go ,  j a  i k i l k u  moich sąs i adów,  za p ro w a d z i l i ­
śmy j ą  u s iebie.  J a k i  wyda r e z u l t a t ,  na t u ra ln i e  
tego j e szcze wiedz ieć  nie m o ż n a ;  al e sądzą* 
% począ tkowego ,  najpomyślniej szym przyn a j mni e j  
dzi ś  już  cieszyć się możemy.  W s z a k ż e ,  ta je-
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dna o k o l i c z n o ś ć ,  iż  mój owcz arz  wraz z c z e l a ­
d z i ą ,  k tóry  w początku z  ca ł ą - mo cą  swe j  powagi  
i  z na c z e n ia ,  opierał  s i ę  tej  n o w o ś c i ,  tw ie rd zą c ,  
i z  s i ę  tą p a s z ą ' o w c e  potroją,  nlbo jej j e ś ć  n ie  
bęcłą:  dzi ś ,  s tal  s i ę  zapalonym jej  zw o le n n ik i e m ,  
j z caięj  s i ł y  przyk łada s i ę  do dobrego j e j  w y ­
konan ia -  A co w i ę k s z a ,  mocno ies t  przekonany ,  
i ż  tak matą i l o śc ią  tej paszy ,  j aka  na s z tukę  w y ­
p ad a ,  mogą s i ę  dos ta t eczn i e  nasyc i ć ;  c zego  w  
początku wierzyć  nie  e h e i ak ”

o Przy jemnie  j e s t  patrzyć ,  i  j a k ą  to, «e  tak po ­
w i e m ,  g w a ł t o w n o śc i ą  owce  paszę  tę pożerają;  na 
jednię np. rafkę  sypi e  s i ę  j e j  o p a ł k a ,  korze* o- 
be jmn jąe a ;  z i l ośc i  ' tej po w y je d ze n iu ,  ni* z o ­
s t a j e  juk a l  k w a r ty  d śb ló w  a i ee s k i  długi ej  («»  

sala),  które  przypadkowo * s i e czkarn i  s i ę  w y ­
suw a ją .”

„ P óź n i e j  opiszą s z c z e g ó ł o w e  prsyrządcan i*  tej  
paszy  i jej wy p a de k ;  teraz pokrótce  n śm ie n ia * # : 
i ż  s i e cz ka  z siana , groc ho wi n  i s ł o my  j ęca tnien-  
ń e j ,  fermentuje  u mnie  przez 36 g o d f i ń ,  poczen* 
jes t  już dosta teczn ie  doprawioną;  juk  i tważaai ,  
ntożńaby ;ją  i d łużej  j c s s t t e  f e r m en to wa ć  np. 6 0  
g od z i n ;  a le  tego n i e  e z y n ie m y  a o b aw y ,  by  s i ę  
nięzepsuhr ;  gdyż przy tak wtalej jej  i l o śc i ,  k a ­
żda garść  j e s t  ważną .  («) ”

. „ W  przecięciu wypada na maciorki ,  w ła śn i e  te­
raz  s i ę  k o e ą e c ,  po 1 func i e  siana, i po 1 f. s ł o my  
grochowej  * j ę c z m i e n n ą . ' W s z a k ż e  tak ma ł ą  i l ość  
paszy w s t a n i e  naturalnym d a w a n e j ,  n igdyby s i ę  
o w c a ,  a mi an ow ic i e  mac iorka  na o k o e e n h i ,  na­
syci ć  nie mog ła :  f e r m ent owa ną  s a ś ,  j ak  p o w ie ­
d z i a ł e m ,  zupe łn i e  s ię nasycają.”

„Sposób  w ię c  fon przyrządzania paszy,  ( z  po­
w od u  jej_ o s z c z ę d z a n i a ,  gdyż  o innych  jej 
przymio tach sądzi ć  j e s z cze  nie mogę  s w łas neg o  
doświadczeniu ) ,  u w a ża m se  ws z ec h  miar  dobrym;  
a le  to też pew mi ,  iż wymaga  tak w ie lk i e j  akurii-  
t n o ś e i , .  a mianowic i e  n i e zm ordowanego  dozoru ,  
i ż  w ą tp i ę ,  a.by s i ę  t a k  p r ę d k o  u n a s  u p o ­
w s z e c h n i ł ;  bo mało -j eszcze  mamy gospodarzy,  
którzy  s i ę  chcą s zczegó łami  gospodars twa  fru-

(a) INie pow inno  zadziw iać ,  iż u  Szah. A u to ra  pasza  
W przec iągu  3 6  godzin d o  s t a  t e c z n i e  fe  r  m e n -  
t u  j e ,  gdyż sieczka s k ł a d i  się z c ia ł  p rę d k o  fe r ­
m en tu jący ch ,  to jes t:  z s i a n a ,  g r o c h o w i n  i
s ł o m y  j ę c z m i e n n e j . —  Owszem p o p ie ra  to 
twierdzenie  P. F r e n t z  ( p a t r z  5 o  N u m er  T y ­
godnika  str.  w. ) :  —- „ i e  c o  d o  c z a s u '  
t f e r m e n t a c y i  , s t o s o w a ć  s i ę  n a l e  ż y  d o  
c i a ł ,  z  j a k i c h  s i ę  s i e c z k a  sk ł a d a , !?  - R e # .

dni ć ;  z w y k l e  je poruczają do zo r co m ,  a ei zap rze ­
stają na wydaniu ezeladz i  r o z k a z u ,  nie  wchodząc  
w to ,  czyl i  % i jak rze cz  j e s t  w yk on an ą .— Gdz i e  
tak pos t ępują , niech n i epokusza ją  s ię do f e r ­
m e n t o w a n i a  p a s z y ;  bo nie  t y l k o ,  iż  nic  do ­
brego z ląd nie o s i ą g n ą ,  nie nadto bardziej  s i e  u-  
tw ie r dr ą  w  tej m a x y m i e : W s  z ejl k i e n o w o ś c i  
n i *  n i e w a r t e .  X X -

R eda kc ya  sk ł ad a  najuprze jmiej sze  p o d z i ę k o w a ­
nie W .  XX. za udz ie loną  w i a d o i n o ś ą ,  i z u- 
prsgnieri i em o c z e k iw a ć  b ędz i e  w s w y m  czas i e  
s z c z e g ó ł o w e g o  opisu p o s t ę p o w a n i a , a m i a n o w i ­
cie ; g dz i e  pasza była  f e rm en to wa n ą :  w  skrzy -
n i* rh !  łub w  kopach?  jaki  -wp ływ w ywar ła  ha  
zdrowi*  o w ie c  1 jak i  na ich w e łn ę  % i le s i ę  jej  
oe»«*ędai ło ? i t. p . ;- a lb o w ie m  zna jąc  Jego  
w zo ro w ą  akuratność  i bez s t ronne  o k a ż d e j  rze ­
cz y .  n o w e j  «ry s t a r e j  s ą d z e n i e ,  p rz ek ona ną  
jes t:  i i  os iągn ione  przez W. X X - w y p a d k i ,  co do  
f e r m en to w a n ia  passy,  mogą posłużyć  za przyk ład  
gospodarzom : do jej ł a p r o  w a d  j ę n i ą  , l ub  
o d r z u c e n i a .

K o r z y ś z i  d l a  p o s i a d a c z y  d ó b r  
z i e m s k i c h.

Bardzo  w ie lu  posiadaczy dóbr z i em sk i ch  mająe  
W sw o ich  dobrach lasy , wody ,  minera ły  *i t. p.’ , 
B tych nie umieją  kor zys ta ć ,  a naw et  n i e  w ie d z ą  
i ni*, przewidują ,  jak znac zne  z nich dochody m i e ć  
rnogą.— Ja cale  życie  p o św ię c iw sz y  j edyn ie  na z e ­
branie  w ia d om o ś c i ,  przez k tóre  mo gę  pokazać  
wiuś« i* i e!om dóbr z i e m s k i c h ,  szczególniej '  tym  
którzy na u ją  w  swych' maję tnośc iach  wody!, la sy ,  
minera ły ,  j ak  ogromne korzyści  i dochody mieć ,  
mogą.  Mam  zaszczyt  o g ło s i ć ,  iż  każdemu w ł a ­
śc i c i e l o w i  dóbr a  w o d a m i ,  lasami  i t. p.  , z teo-0 
«o mu dotąd n i e ,  albo bardzo ma ło  e z y n i ł o ,  z a ­
p ew n ię  s tały  i n ierównie  w ię k sz y  dochód z l a sów  
j ak i ch  b ąd ź ,  w y k a ż ę  teraźn ie js zy  i przysz ły  s t a ­
ły doch ód ,  t a k ow e  pomierzę  i na  wręby  s t o s o ­
w ni e  do stanu d r z e w a ,  g l eby  z iemi  i -t! p. po-,  
dz i e l ę ;  wód n iwe l l acy e  porobię,  ria ntappach; w s k a ­
żę  gdz i e  i j a k i e  f abryki  fcxystovyac mogli . wyr a -  
ehuję k o sz t a ,  rysunki  porobię i na grin ie plany  
w yk on a m .  N a  zak ład  fabryk  żelaznych , m i a n o ­
wic i e  dużych p i eców,  f r y s ze r ek ,  toporni i  t. p . ,  
tudzi cz  na ob o r n ie ,  browary,  papiernie,  c eg i e ln i e
i t. p . ,  w sz y s t k o  za pomierne wynagrodzen ie .  __
Kto by sob ie  ż y c z y ł ,  może  s i ę  po in formować  w  
B ió r z e  Informacyjnem w W a r s z a w ie ,
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W y  k  a z. d z i e 1 g o s p o d a r s k i c h ,  w y d r u k o w a ­
n y c h  o d  r o k u  1 8 3 5 ,  c z y l i  o d  p o c z ą t k u  
w y d a w a n i a  n i n i e j s z e g o  p i s m a .

( D o k o ń c z e n i e . )

O po t rzeb ie  ścis łego s tos owa nia  s ię  w b u d o w a ­
n iu  domów do k l i m a tu  i na tu ry  u ży w a ny ch  tna- 
t e rya lów,  celem zapob ieżen ia  t a k  powszechnemu 
d z i s i a j  z imn u  i wi lgoci  w m i e s z k a n ia c h ,  przez J .  
K o n c e w i c z a .  8. Kielce .  1836. zł. 1.

■O r o ln ic tw ie ,  przez D.  Ch ła po w sk i eg o .  8. P o ­
znań.  1835. zł: 7.

O  s t an ie  t e raźn ie j sz ym h o do w an ia  meryno sów ,  
z  k r ó t k i m  w y k a z e m  w p r o w a d z e n i a  i upowszech­
n ie n ia  i e h ,  szczególnie j  w półnoenej  E u r o p i e ;  o-  
r az  k ró tk i  w y k ł a d  t e raźnie jszego b ie g u  hand l u  
w e ł n ą ,  przez J .  F.  W a g n e r a ,  z n iemieck iego  na  
po lski  j ę z y k  p rze łożone .  8. Poznań .  1837. zł .  5.

O  sztuce b u d o w a n ia  k o m i n ó w ,  o poprawieniu  
d a w n y c h  i o sposobach m ie sz k an ia  od d y mu  za ­
bezpieczających ; t udz ież  o sz tuce  og r ze w a n ia  
m i e s z k a ń  i go towan ia  p o k ar m ów  z osz cz ędnośc ią ;  
p rzez  P. E.  Pelouze.  12.  W a r s z a w a .  1836- zł. 4.

O  wy rozumownne j  up r a w ie  kar tof l i  , przez  J ,  
N.. K u ro w sk ie g o .  8. W a r s z a w a .  1835. zł .  1(4 

P r z e w o d n i k  do nowego  sposobu  pok ry wa nia  
p ła s k ic h  dachów,  z a k ł a d a n i a  sz tucznych  śc ie szek 
i  t .  d. ,  przez J.  F. D o r n a ;  w ra z  z r y su n ka m i  i 
u w a g a m i  nad wią za n i em  ta k ie hż e  dachów,  przez 
3. H .  R i c h t e r a ;  p rze łoży ł  podług d rugiego w y d a ­

 ̂Numer pierwszy ̂ Tygodnika na rok następny wyjdzie dnia 
pierwszego Stycznia i858 r.

W  Warszawie przyjmuje się prenumerata tylko wRedakćyi 
w R y n k u  Nowego Miasta Ner 3x0- 11, z ochyłkę bezpłatny do 
mieszkań PP. Prenumeratorów.— Na prowineyi na wszystkich 
Urzędach i Stacyach Pocztowych.—  Osoby zyczg.ce odbierać to 
pismo na prowineyi, moga także wRedakćyi prenumerować: 
przez toc, tern regularniej dochodzić je będzie. — Wszystko to 
odnosi się także do prenumerowania na k a l e n d a r z  R o l n i -  
c z o - G o s p o d a r s k i  na rok 1829.

nia n iemieck iego A. K r z y ż a n o w s k i .  8. Poznań.  
1837. zł. 3.

Ryba c two  k r a j o w e ,  ezyli  h is foryu n a t u ra ln a  ryb 
k r a j o w y c h ,  z 7 r y c in a m i ;  przez P. E.  L e ś n i e w ­
skiego.  8. W a r s z a w a .  1837. zł .  13 gr. 10.

Sposób wy rab ia n ia  najdoskona l szego  s łodu do 
uż y t ku  gorzelni ' ,  bez  suszen ia  go na ozdowni  lub 
na po wie t rzu ,  i tylko na d z i en ną  po t r ze bę ,  z o- 
,s zczędzen iem połowy u ż y w a n e j  dotąd do zacie ­
rów i lośc i ,  przez L .  Ga l l .  8. W a r s z a w a .  1835. 
zł. 6 gr.  20.

W i ad o m o ś c i  gospodarsk ie ,  k aż d em u  ro l n ik o w i ,  
mianowicie  t e k o n o m o m ,  p isa rzom i innym oficy-, 
a l i s tom gospodars twa  wie j sk iego n iezbędn ie  po­
t r z e b n e ;  wyjęte  z pism N.  Kurow sk ieg o!  8. 2 cz. 
W a r s z a w a .  1 8 3 6 - 1 8 3 7 .  zł. 8.

H o d o w a n ie  bu r ak ó w  w  o tw ar t em  poluj,  '  pod 
wzg lęd em fabrykacy i  c u k r u ,  tudz ież  paszy d la  
b y d ła ;  przez A.  S e h u c h a , z j e d n a  t abl icą  ryein.  
8. W a r s z a w a .  1837. zl. 3.

O wyra b ia n iu  cukru  z b u r a k ó w  przez J.  Be łzę ,  
z 8 t abl icami  rycin.  8. W a r sz a w a .  1837. zł .  20.

U p r a w a  b u r a k ó w  podług najnowszych  do św ia d ­
cz eń ,  dla  po ży tku  p raktycznych gospodarzy przez 
M.  Oczapowskiego .  8. W a r s z a w a .  1837. zł .  3.'

N a u k a  chow u i u l e psz en ia  b y d ła ,  z przepisami  
kor zys tnego  zachodu oko ło  na b i a ł u ,  tuczenia by­
d ła  i p ozn aw ani a  i leczen ia  chorób.  Dz ie ło  P.  
H a z z i ; t ł um ac zy ł  z niemieck iego  Is. E.  L e ś n i e w ­
ski  b. P.  N. P. (z s i edmią  t ab l i c am i  rycin).  Ce­
na i ł .  8.


